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WIADOMOŚCI- KRAJOWE.
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C h o l e r a .  
Dnia i 5. lipca:

Zachorowało: pozostało
Chrzęść- Żydów: wiało: ło: w kurac:

w mieści e 2 — 18 8 91
przedm . 1. cześ: 5 — 6 2 98

— 2. —  5 5 4o 17 202
— 3 . —  — 8 3 3 77
— _ 4- — 4 — — 1 76

*  szpitalu wojsk: 4 — 22 1 32

Ogółem
)

. . 20 i 3 89 32 576

Dnia 16. lipca:
t Zachorowało: wyzdro- umar pozostało

Chrzęść: Żydów: wiało: ło : w ku rac:
^  mieście . . 1 3 — — 96 ■

przedm. 1. cześ: 7c • — 6 l6 8,3
— ? —  ie> 4 4* 19 i 56
— 3 . - 6 5 3 5 80

* ■ 4 - . - .  5 — — 2 7°
w szpitalu wojsk:;: 3 — - t - 34» -f 1*

ogółem . . 32 12 5o 43 5 J7 .

Dnia 17. lipca :
Zachorc wało: wyzdro umar pozostałe

Chrzęść: Żydów: wiało : ło : . w kurac..
® mieście . . — 5 1 2 97

przedm. l. cześ: 10C — 2 2 i9
— ?. —  16 7 *9 . 14 146
— 3. —  1 4 11 6 68
■— 4. — 2 — 2 1 78:

w szpitalu wojsk: i 3 — — 1 46

ogółem . . 42 16 35 26 524

Zatem przez cały czas panującej cholery az do- 
dnia ' i 7. wieczór:

w mieście 
Ha przedm: i, części:

—  2. _1_
—  3.
—  4. — , •

*v szpitaln wojskow:

zachoro wyzdro umar
wało : wiało: ło :
626 253 276
488 i 34 265- -

1419 570 703
t i 64 427. 666
388 80 230'
385 182 i 5j  ■

gółem . . . 4470 i64"6
W e Lwowie dnia 17. Iipca i 83 i.

a3oo-

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 

Królestwo Polskie.
—  Z  Warszawy d. 7. lipca. —

- Raport jenerała dywizyi i szefa sztaba głów
nego Tomasza- Łubieńskiego, do ręgdn narodo
wego z Warszawy d. 6. lipca r. b. :

Mam- honor podać do wiadomości rządu naro
dowego* raport, otrzymany o spotkania,, zaszłen/ 
pod miastem Płońskiem..
/ Jenerał Milberg dowiedziawszy s i ę i ż  Płońsk 
zajęty jest przez niej^rzyjacielapostanowił ude
rzyć na to miasto; około godziny 8mej wieczo
rem d. 4- lipca wyszło z obozu 2 batalijony gre
nadierów  dla zajęcia Wrońska i wspierania zia
ła) fciwalery na Płońsk uderzyć mającej.*

W  tymże samym, cztsie jenerał Tnrno- z jazdą 
również udał się do W rońska,. zostawnjąe pułk 
6ty ułanów w obozie- dla oświecenia i  robienia 
pstre’ jw Jeden szwadrom z pnłku 6go ułanów 
i 1 krjjp.- nija z pułku grenadyjerów,. udały- się 

, przez Gadowo do Popiefćzyna dla uważania No
wego miasta i wysyłania zwiadów po- nad W krę 
w dyrekcyi Sochoezyna.

Przededhiem 8 szwadronów pod’ dowództwem 
jenerała Jaraczewskiego uderzyło na Płońsk ,, a- 
przybywszy na wysokość wsi Sfracbowa cześć 
tej jazdy, przeprawiła się przez rzekę Płonka , 
dla uderzenia na Płońsk z tyłu. Jenerał Jara 
czewski zaś traktem z Nowego miasta do Płoń
ska, od frontu uderzył na to miasto. Jenerał 
Tnrno , który sam- osob ici-e kierował tą wypra
wą-, pozostał w Wrońsko z piechotą i 4ma szwa
dronami.

O godz.. 3ciej rano- jenerał Jaraczewski przy
prowadzając do skutku dane- ma. polecenie, r 
z szybkością uderzył na obóz Kozaków attamań - 
skich pułku następcy tronu .. znajdujący sie mię
dzy Płouskieni' a Poświętnein, rozprószył cały o- 
bóz, zabrał 39. niewolników , 2 oficerów i kon
duktora z głównego- sztabu, położywszy «6 na 
placu.-

—  Z tamiąd d. 8. lipca. —
Dziś może kajdg potyczki po nad Wieprzem;- 

gdyż jenerał Romarino zbliżył się do Korpusu 
Rudigera. Rajsarów 1 ma ciągnąć ku.głównej armii.
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Z a . Ą. ca 5. b. m. oddział strzelców celnych 
■Grothusa, z korpusu Chrzanowskiego, pod dowódz
twem porucznika Giedrojcia , przeprawił się przez 
W isłę , wpadł do Rachowa i zabrał 120 drago
nów Kiidigera z końmi i  4 oficerów ; zaś major 
i  kapitan, którzy się nie chcieli poddać, legli 
na płaco. Jeńców tych przyprowadzono do Solca.

Okazało s ię ,,ż e  wiadomości o korposie G ieł
guda , były rzeczywiście bajeczne i zmyślone , 
nadeszły bowiem wprost od jenerała Giełguda 
wiadomości z 29. czerw ca: Jenerał ten był
podówczas w Rossieniach ; główrm siła jego stała 
obozem między rzekami W ilią i Świętą, dla za
płonienia organizacyi nowych pułków; przedsię
brał on był rozpoznanie z pułkami jazdy aż pod 
same góry Ponsrshie nad W ilnem , które mocno 
były ufortyfikowane przez Rossyjan. Jenerał Szy
manowski stał w Szaw lach, wypędziwszy z tain- 
tąd Rossyjan. Pułkownik Walentin miał przy
padkiem ntonąć w W ilii.

Główna kwatera feldmarszałka Paszkiewicza 
jest w Rozannie.

Oddziały nasze zwiedzają Podlaskie po za Li
wiec i W ęgrów , koło S ied lec, Żelechowa i t. 
p. —  W  tej stronie nie ma nieprzyjaciel stałych 
stanowisk, i tylko czasami w małej liczbie się 
pokazuje.

W  tych dniach przybyło tu W isłą z Płockiego 
od Nieszawy do 17,000 korcy zboża.

Wrczoraj i dziś były korzystne dla nas utarczki 
za Narwią , między Płońskiem a Serockiem.

—  Z  Warszawy d. 9. lipca. —

Onegdaj Rossyjanie znowu zsjęliP łock; przy
szło około 100 Kozaków. Także pod Dobrzy- 
Łowem pokazał się patrol kilkudzieśiąt koni.

W isła znacznie przybrał* , p zeszkadza Rossy- 
janom w przejściu na lewy swój brzeg. '

Miasto Gsrzdy, na Żm udzi, nad granicą pru
ską koło Fołągi , znowu przez powstańców li- 
jewskich zajęte zostało.

Słychać że dowództwo korpusów działających 
w Fodlaskiem i Lubelskiem ma objąć jenerał 
-Chrzanowski.

Onegdaj nadeszły dwa pułki piechoty rossyj- 
skiej do Płocka. Kępy pod tem miastem są ob
sadzone przez naszych strzelców.

W zdłuż W isły czuwa straż bezpieczeństwa, 
z której co 4° kroków stoi szyldwach zbrojny. 
Naprzeciwko Płocka dowodzi oddziałowi pod
pułkownik Pietrusiński.

W czoraj przybyło więcej wojska do Płocka, 
tak , ze liczba jego dochodzi i 5ooo. —  Pasz
kiewicz i w. ksiaże stanęli z główna kwatera na1 ? , , , C C t C O Ĉ. €. a
kolorującą pod Płockiem. Rossyjanie zaczęli srę 
Starać o drzewo do stawiania mostu nawet w bliz-

kości Płocka; wszystkie młyny, pływski zgro
madzają pod to miasto.

Na posiedzeniu izb połączonych w dniu 5. b. 
m. minister skarbu oświadczył na zapytanie de
putowanego Krysińskiego, że wydatki na sześć 
miesięcy, to jest: do 1. stycznia i 832 roku, wy
nosić mają 93 milijony złp. Ogólny zaś d o c h ó d  
rachując z pięciu województw niezajętych przez 
nieprzyjaciela , wynosić będzie około 55,5oo,ooo- 
Różnica więc uczyni około 25,5oo,oóo.

Następnie zajmowano się dalszym rozbiorem 
rozkładu ofiary w śrebrze na mieszkańców Kró
lestwa.

Senator wojewoda Kochanowski, prezes depu- 
tacyi, wyznaczonej do przejrzenia dowodów wa
żności wyboru posłów z województw oderwanych 
od Rossyi, zdał sprawę z czynności tej deputacyi 
oświadczając , iz wybory te są zupełnie zgodne 
z duchem uchwały sejmowej z dnia 19. maja r. b. 
Posłow ie: Świdziński, Dembowski i R. Soltyk, 
przeciwni byli ważności wyborów dla niezacho
wania formalności przepisów.

Głosy senatora Niemcewicza,' posłów Olizara, 
Świrskiego i W orcella przekonały izby o po
trzebie zatwierdzenia wyborów. —  Co też na
stąpiło prawie jednomyślnie przez powstanie.

W czoraj sejm zajmował się dalszem roztrzą
saniem projektu do prawa o rozkładzie ofiary . 
w śrebrze.

Na posiedzeniu z dnia 7. izby połączone za
kończyły dyskussyje nad projektem do prawa o roz
kładzie ofiar w śrebrze i projekt ten z niektóremi 
zmianami przyjęty został.

Na posiedzeniu sejmowem dnia 9. b. m. jw. 
marszałek zagaił posiedzenie wprowadzeniem 
nowo przybyłych posłóiy podolskich i ukraińskich.

Następnie minister spraw wewnętrznych od
powiedział na interpellacyje d. 2. b. m. przez 
jw. Klimontowicza czynione. Jw. Chodecki 0- 
świadczył się wnieść projekt, przez który ma 
być zmienione prawo dyktatora co do tax chle- 
ba i mięsa.

Krysiński interpellował ministra skarbu, dla 
czego na podwójne żądanie izby obrachunkowej 
komiisyja rachunkowa, która nie daje żadnej rę- - 
kojm i, bó względnie nie nalęzy do żadnego 
ministeryjum i żaden minister za jej czynności 
odpowiedzialnym być nie może, do tejże insty- 
tucyi wcieloną nie jest?

Gumowski zażądał odczytania raportu naczel
nego wodza co do jenerałów obwinionych. W  tej 
materyi Chełmicki zażądał, aby co do innych 
jenerałów naczelny wódz zdał raport; lecz w»iO' 
sek ten większością izby odrzacony.



Poseł M orozew'cz podał się do dymissyi 
z Urzędu dyrektora jeneralnego poczt.

—  Z Warszawy d. io. lip ca. —

Sąd wojenny nadzwyczajny w sprawie przeciw 
osobom o. knowanie spiska w murseh miasta War- 
s/ lwy obwinionym, wyznaczony, przedstawił 
gubernatorowi miasta W arszawy, że tsk ważność 
Przedmiotn, który najusilniejszego dochodzenia 
^ymaga, jakoteź potrzeba przejrzenia znacznej 
"ość papierów, do podsądnych należących, 
Utepodobnem czyni, aby instrukcyja sp raw y'i 
Wydanie wyrokn w ciągn 24 godzin , jak to art. 
*6 postanowienia rządu narodowego z dnia 20. 
■•utego r. b. mieć cfice, nastąp*') mogły.

Z tych więc powodów sąd wojenny pomie
ciony za wiadomością rządn narodowego, na 
Zfisadzie art. 20. tegoż postanowienia, upowa
żniony został przez gubernatora miasta War- 
®2awy do postępowania w tej sprawie podłDg 

L *as*dy dla zwykłych sądów wojennych przepisanej. 
W ódz naczelny wyjechał wczoraj do wojska.

Gazeta wiedeństwa z dnia 9. b. m. zawiera co 
Csstcpnje: Gazety warszawskie z d. 3o. czerwca 
^mieściły odezwę rady mnnicypalnej po odezwie 

, *tądn narodowego i naczelnego wodza (udzielo
nych już w ńrze. 81. gaz. naszej) treści następn- 
J?cej: »Skorośmy otrzymali wiadomość oodhry- 
Cln haniebnego spisku, mającego na celn poro
zumienie się niektórych osób z nieprzyjacielem 
Caszćj ojczyzny, poczytaliśmy za święty nasz obo- 
^ ązek  , zapytać rząd narodowy imieniem oby
wateli naszej stolicy, czyli do odkrycia złoczyń
ców przedsięwzięto potrzebne środki. Otrzy
mawszy zaspokajaiącą odpowiedź i przekonawszy 
S|f , ze rząd narodowy w tak ważnej sprawie 
Uchwalił postępować dzielnie i jawnie, pośpiesza 
rada municypalna zawiadomić o tern mieszkańców 
stolicy. Jak z jednej strony świętym jest obo- 
^igzkiem każdego obywatela, dążyć wszystkiemi 

ami, aby o ile być może, zbrodniarzy odkryć, 
o z drugiej strony mnsimy połączyć się wszyscy 

óo utrzymania spokojności i porządku i nie do
zwolić t aby źli Indzie korzystali z tej chwili.

“jmy rządowi i naszej wzorowej gwardyi I obal
my wton, zdarzenia światu, i i  przede wszystkiem 
szanujemy ustawy, i ie  u Polaków nie mogą nigdy 
namiętności i zemsta brać górę nad rozumem.«
. Gazety warszawskie z dnia 3o. czerwca umie
ściły co następuje; »Wczoraj była spokojność 
naszej stolicy .na chwilę zagrożona. Powodem 
«o tego było nakazane uwięzienie niektórych 
woiskowych wyższego stopnia, obwinionych o lir 
stowanie z nieprzyjacielem. W ielkie rozruchy 
*®szły przy uwięzieniu mieszkającego przy ulicy

Sto-Jurskiej jenerała Hurtig. Od godziny 6tej 
rano zbierały śfi l  przed domem jego kupy ludu 
z  wszystkich klass , a na ;pierwszą wiadomość
0 aresztowaniu wspomnionego jenerała rozlegał 
się powszechnie odgłos: ^Powieście g o l. Po
wieście g o !« Kilka batalijonów gwardyi narodo
wej i Straży pezpiecZ^ństwa stanęło pod bronią; 
przystępy do ulicy Sto-Jurskiej zostały zamknięte; 
szwadron drogiego połkn ułanów stał na placu 
Krasińskich, pojedyńcze oddziały gwardyi naro
dowej zabrały się na znaczniejszych ulicach, i nie 
dozwalały cisnąć się ludowi na ulicę Sto-Jurską 
Podczas grożącego okrzyku , który się dał sły
szeć przed mieszkaniem jenerała H urtig, przy
byli tamie jenerał gubernator stolicy i jenerał 
dowodzący gwardyją narodową , i wezwali Ind, 
aby się rozszedł i dał czas właściwej władzy po
stąpić z obwinionymi podług form i całej suro
wości istnących ustaw. Gdy zaś massa ta pomimo 
tego nie rozchodziła s ię , i dla tego niepodobna 
było aresztowanego na miejsce bezpieczne za
prowadzić,- przeto wzmocniono poczty gwardyi 
narodowej i pod ich zasłoną' odprowadzano jene
rała Hnrtig do zamku królewskiego Potrzeba 
było wszystkich usiłowań ze strony straży, aby 
jego życie ocalić; na ulicy Freta ścisnął go lud 
różnych stanów, zdarł mu płaszcz, nar1 sienniki
1 suknie; musiano go jak najspieszniej przez stare 
miasto do zamku odprowadzić, aby uniknąć wiel
kich kup ludu na obszernych ulicach, który ocze
kiw ał, ie  przez te ulice będzie prowadzony. Ze 
wszystkich stron spieszył lud , napełnił plac zam
kowy i straszne wydawał okrzyki. W łaśnie pod
ówczas powracał prezydent rządu narodowego od 
naczelnego wodza. Lnd otoczył jego powóz, za
dał śmierci zdrajców, wymienił jenerałów Hur- 
tiga, Jankowskiego i innych. Książę Czartoryski 
przemówił do ludu, zapewnił go, iz bez wzglę
du na osoby oskarżonych, dotknie je cała suro
wość prawa karzącego , ale tylko stosownie do 
ustaw i w formie przez te ustawy przepisanej; 
wezwał Ind, aby się rozszedł; zapewniał , ze 
właśnie udaje się do rządn narodowego, który 
niewłocznie przedsięweźmie środki, aby winnych 
jak najspieszniej uhrrać; przyrzekł, iż jenerał 
Jankowski , będzie do miasta przystawiony i jego 
osoba zapewniona; z  reszta npominał gwardyją 
narodową o utrzymanie ipokojności publicznej. 
Mowa szanownego prezydenta odniosła skutek; 
pomimo uporczywych żądań niektórych osób, 
zwyciężyła wola większości zgodnie z zamiarami 
godnego naczelnika rządu, któremu przy odda
leniu się krotny odgłos: Niech żyje I towarzy
szył. Gdy odezwy rządu narodowego, naczelnego 
wodza i rady municypalnej w mieście ogłoszone 
zostały, w których przyrzeczono łednozgodnie



—  462 —

przykładne ’ ukaranie żbi bdni skoro ,odkrytą zo
stanie , i gdy jenerał Jankowski do zamku odpro
wadzony i tamże uwięziony został, rozeszły się 
powoli massy ludu i jeszcze przed zmrokiem 
wszystko było spokojne.«

Gazeta pruska stann donosi od granicy polskiej 
pod dniem i. lipca: Od dnia onegdajszego od
wróciła publiczność warszawska uwagę swoję od 
zdarzeń wojennych na chwilę i całkiem zajęta 
jest spiskiem, który odkryto w stolicy. Naczelny 
wódz otrzymał najprzód o tein doniesienie i na 
jego raport kazał rząd obwinione osoby uwięzić. 
Jak słychać , było planem spiskowych , którzy 
odbywali zgromadzenia swoje w doinu cukiernika 
Lessla, przeciągnąć na swoję stronę przeciw 
naczelnemu wodzowi i skłonić do nieposłuszeń
stwa wojsko polskie, które przez cofnienie się 
jen. Rudigera było zniechęcone. Wtenczas za po
mocą jeńców rossy kich chciano opanowai arse
nał warszawski , tychże uzbroić, most łączący 
Warszawę z Pragą zniszczyć , aby znajdnjące się 
na dopiero wspoinnionem miejscn wojska od sto
licy odciąć. W  tymże samym czasie mieli Ros- 
syjanie przejść W isłę pod Płockiem lub Dobrzy - 
nem i przez Sochaczew wnijść do odsłonionej 
przez ,wojsko Warszawy. Kilku jenerałów, mia
nowicie .Jankowski i Bukowski , których jus ia- 

iwno miano w podejrzeniu, mają być w ten spisek 
zawikłani , jako juz oddawna istnący , a któremu 
przypisują nawet klęskę pod Ostrołęką, ponieważ 
s dza, ze ułożony jnż podówczas plan wodza 
polskiego był Rossyjanom wydany Pomiędzy 
uwięzionymi znajdują się wymienieni dwaj jene
rałowie , dawny jenerał brygady artyleryi Hurtig, 
były dowódzca w Zamościn, który juz przez 
wiele w tej twierdzy okrutnych czynności dawno 
utracił miłość, pułkownik Słupecki i cukiernik 
L essel; wszyscy trzej są szwagrami zabitego 
w nocy dnia 29. listopada ministra wojny hrabi 
Hankiego; dalej jenerał inżynijerów Sałacki, 
szambelan rossyjski Fencz, brat adjntanta wiel
kiego księcia Konstantego, i pani Bazanów. 
U cukiernika Lessel zabrano kassę spiskowych, 
w której, jak twierdzą , -jniało być trzy inilijony 
rubli. Gdy się onegdaj, w którymto dniu miał 
wybuchnąć spisek , rozeszła o tern wieść w pu
bliczności , zebrał się lud przed domem jenerała 
Hurtiga , którego dla bezpieczeństwa przenie
siono do zamku, przyczem gwardyja narodowa 
tylko go z trudnością od rozjątrzonego lndn oca
lić mogła. Wszelako pomimo wielkiego wzbu
rzenia żadne bezprawie nie zaszłą w stolicy.

Piossyja.
Pod. d. 16. czerwca wydal cesarz jmć. nastę

pujący ukaz do senatu rządzącego: »Z raportów

władz miejscowych gnbernij zachodnich widzi
m y, iz w skutek naszego ukazu z d. 6. (ii-  
maja b'. r. niektórzy z szlachty usunęli się od 
wspólnego działania z buntownikami, stawili sif 
dobrowolnie u dowódzcow wojska i oświadczyli 1 
iż tylko przez gwałt i hojaźń spowodowan: byh 
do udziału w przewinieniach buntowników i pro
sili o przebaczenie. Przyrzekłszy im takowe, 
rozkazawszy powrócić onym ich posiadłości,, nie 
możemy na takowe przykłady niezwrócić naszej 
uwagi; a ponieważ życzymy sobie w okolicach 
owych gnbernij, które przez złośliwość jednych 
i zaślepienie drugich w nędzy-są pogrążone, nie 

~ tylko niedobywać oręża, lecz dla przywrócenia 
porządku i spokojności nawet winnym pobłażyć, 
przeto rozkazujemy co następnje: 1) Naczelni
aowódzcy, komendanci korpusów i oddziałów, 
tudzież komandanci i naczelnicy wojskowi dy
stryktów, umocowani są, tym dóbr posiadaczom, 
którzy należeli do buntn J a nawet jęli $a broń, 
gdy się stawią dobrowolnie i żal okażą, wy
dawać świadectwa, że się staw ili, odbierać 
od nich zobowiązanie się na piśmie niezło
mnej ich teraz wierności, oraz oznajmić tak
ie  gubernatorowi-cywilnemu, aby znowu onym ■ 
używać ich dóbr wolno' było. Gdy gubernato
rowie co potrzeba w tej wierze rozporządzą, 
obowiązani są zdać o tćin raport gubernatorowi 
miejscowemu. Wyjętymi są od tej amnestyi znani 
sprawcy i główni przewódzcy powstania. Z re
szta względem tych , jeźliby się podobnie sta
wi łi , donieść nam należy, abyśmy i onym we
dług naszego wymiaru nasze ułaskawienie dać 
inogl.. 2) -Ci wyżej wspomnieni nłaskawieni, 
którzy otrzymali owo zaświadczenie, gdyby się 
na nowo ważyli należeć do spisku łub mieć udział 
w zbrodniczych przedsiębierstwach, Doda we
dług wszelkiej surowości dawniej ustanowionych 
przepisów wraz z sprawcami buntu karani. 3) Du
chowni , którzy podług tych Samych zasad otrzy
mają ułaskawienie, mogą pozostać na swoich 
plebanijach i sprawować swój nrząd z pobiera
niem połączonych z tymże należytości, wszelako 
władze świeckie powinny natychmiast władzę e- 
parchijalną takich duchownych o nadanem owym 
ułaskawieniu zawiadomić, aby ci w dawniejszych 
prawach i prerogatywach zupełnie potwierdzeń, 
zostali. 4) Ponieważ się okazuje, że osoby in
nych stanów, jakoto: ziemska i czynszowa szlach
ta j mieszczanie, słudzy i włościanie, którzy na 
leżeli do powstania, z bojaźni kary nie powra
cają do domów, nieustannie krążą po lasach,

.i tamże tworzą kupy powstania, przeto i c gdy 
powrócą do domów, złożą broń i spokojnie się 
zachowają , powinni być nłaśkawieni, jeźli nie 
byli sprawcami lub głównymi przewodzcąmi po-
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wstaniu. 5) Gała surowość przepisów prawa ka
rzącego wojennego dotknie tycb , którzy pomi
mo tych nowych dowodów naszej cesarskiej ła
skawości nie przestaną łączyć sif z kupami bun
towników, i odważa sif rabować poczty, goń
ców lub podróżnych, lub s if  innych dopuszczać 
bezprawi. 6) Rozumie się samo przez s i f , że
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potrzebna dla Belgijum , aby craemuz o ile  od 
mojego współdziałania zaw isło , był zapewniony 
byt niepodległy i szczęśliwy. D . 26. czerw i 83a.

Z jed n oczo n e N id erla n d y.

Oto jest dokładniejszy powód posiedzenia kon* 
gresu belgijskiego z d. 28. czerwca: »Na tern

r ' " " ■■ ■’  ' ' z  3  _  u  o  »  —
przyznana tu amnestyja nie może służyć tym , posiedzeniu wstąpił na mównicę pan Gerlache, 
którzy pomimo uczestnictwa w powstaniu popeł- prezydent kongresu, (który z Londynu powrócił) 

jeszcze inne zbrodnie. Senat rządzący sta- i  doniósł, że książę Leopold przyjmował one- 
rać sie bedzie, aby należyte środki do jak naj- gdaj wieczorem miedzy 9. a 10. godz. na uro- 
ptfdszego ogłoszenia tego rozporządzenia we czystem posłuchaniu w Londynie deputacyją. Od- 
^szystkich prowincyjach polskich z Rossyją po- czytał m owę, miana do księcia, i onego odpo-
Igczonych przedsięwzięto. 1 ’ -- J ł  3"  — — 5— »——

(Podp.) M I K O Ł A J .

Z Witebska donoszą pod d. i 5. czerwca o 
przybyciu tamże w. księcia Konstantego.

Z  Odessy piszą pod d. 10. czerwca: Sta-
tok parny, który chodzi między naszym miastem 
• Konstantynopolem, N ew a, powrócił z taintąd 
Po dziewięciodniowej nieobecności i  przywiózł 
poczwórne dukaty, piastry, drogie kamienie, 
perły wschodnie, jedw ab, kaw ę, towary weł-
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wiedź. Książę ośw iadczył, i e  przyjmuje tron, 
przypuściwszy, że kongres przyjmie artykuły, 
które konferencyja zaproponowała jako podstawę 
do traktatu między Belgijum a Holandyją. p an 
Lebeau przeczytał najprzód dawniejsze rozporzą
dzenie rejenta, na mocy którego panowie De- 
vanx i  Nothomb mianowani zostali hoinissarzami 
przy koóferencyi londyńskiej, i przesłane mu na
stępujące pełnomocnictwo:

Do posłów i ministrów Austryi, Francyi, An
g li i ,  Prus i R ossyi, połączonych w jedną kon-

®>ane, sukno, mastyk i różne inne tow ary, za- ferencyją w Londynie:
bawiwszy tylko 53 godzin w podróży. Szybki »Mości Panowie! Kongres narodowy, nroczv- 
* regularny związek z Konstantynopolem nznają styin swoim wyrokiem wybrał na króla Belgij-
totejsi  kupcy z wdzięcznością. czyków , księcia Sasko-Koł urskiego. Deputacyja

W ie lk a  B ry ta n ija  i Ir la n d y ja . * k M " ‘  i

Oto jest w gazetach londyńskich z  dnia 28. 
czerwca odpowiedź na piśm ie, którą książę Leo
pold dał depntacyi belgijskiej przed jej odjaz
dem : »Mości panowie! Mocno jestem poruszo
ny życzeniem , jakie dał mi poznać kongres 
belgijski przez organ waćpanów. Ten do
wód zaufania tern bardziej jest dla mnie pochle- 
b uy, i i  ze strony mojej o to się nie starałem.
Losy ludzkie nie stawiają szlachetniejszego i po
żyteczniejszego zadania, jak powołanie utrzyma
nia niepodległości narodu i ustalenia jego swo
bód. Tylko poselstwo tak wielkiej, ważności 
nioże mię skłonić, do zrzeczenia się niepodległego 
•tanowiska i rozstania się z krajem , z którym tacza 
mię świete węzły i wspomnienia, i który dał mi 
tyle dowodów swojej życzliwości i swego udziału.

tego powodu zgadzam się na uczynioną mi 
przez waćpanów propozycyję, przy czem wsze
lako rozumie s ię , ze kongres reprezentantów na-

prawodawcze, udała się do Londynu dla ofiaro
wania księcia korony, przyznanej mu przez zna
czną większość reprezentantów ludu , wiernych 
tłumaczów opinii publicznej i życzeń narodu. 
Artykuł s. wyroku z dnia 2. czerwca upoważnia 
rzad rozpocząć układy dla ukończenia przez o« 
flary pieniężne wszystkich sporów o kraje, które 
zachodzą między Belgijum a Holandyją i uczy
nienia w tej myśli wyraźnych propozycyj. Pięć 
wielkich mocarstw, połączonych i reprzentowa- 
nych przez wsćpanów w Londynie, nie przesta
wały od listopada wszystkiego nżywać, aby re- 
wólncyja belgijska skończyła się bez nowego 
krwi rozlewu. P rzez przyjazne i życzliwe po
średnictwo , otworzyła konferencyja spokojną 
drogę, na której Belgijczykowie niebawem żąda
nej nie doznają przeszkody. Od waćpanów ocze
kują wojnę wiodące mocarstwa projektów, które- 
by przywieść mogły) do zawarcia ostatecznie trak
tatu. Rejent rozporządził przeto, aby panowie

- - * 1 - * _____ .*■  1 •_ _rozumie s ie , że ł\oucrca — —  —  , _ . - .
rodu przedsieweźmie środki, które są w stanie Devaux 1 Nothomb mianowani zostali komissa-
ustalić kraj nowy i tym sposobem zjednać mu r z a r n i  przy konferencyi londyńskiej. Mam za- 
Uznanie mocarst europejskich. Tym sposobemi . , t jpostawi mię kongres w stanie poświęcenia się 
całkiem dla Belgijnm i korzystania dla pomyślno
ści szczęścia ze związków rozpoczętych przeze 
mnie w krajach, których przyjaźń istotnie jest

szczyt mości panowie, zawiadomić waćpanów u- 
rzedownie o tern postanowienia naczelnika pań
stwa i prosić , abyście zupełną dali wiarę temu, 
co ci panowie udzielą wam w granicach upoważ
nienia , zawartego w wyroku kongresu narodo-
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wego. Uczyaią oni wszelkie, jakie być mogą, pro- 
pozycyje do ofiar pieniężnych, dla pozyskania 
tych-w sporze będących części krajów , które na
leżą do królestwa belgijskiego podług konstytu- 
cyi w d. 7. lut. zawyrokowanej, i upoważnieni 
t ą ,  z zastrzeżeniem ratyfikacyi, zawrzeć ugodę, 
jeźłi strona przeciwna ich ofiarę przyjmie. —  
Mam zaszczyt i  t. d. Bruxełla, d. 5. czerwca 
a83ł  r. Minister spraw zewnętrznych (podpis.) 
Lebeau.a ł

*Koministarze mieli z  ministrem spraw zewnę
trznych A n g lii, jakoteż z  członkami konferencyi 
różne rozmowy. W  d. 26. otrzymali komissarze 
list następujący:

»Ministeryjum spraw zewnętrznych , dnia 26. 
czerwca i 83 i .  Mości panowie l Mam zaszczyt, 
stosownie do życzeń konferencyi, przesiać wać- 
panom list pisany przez konferencyją do pana 
Lebeau , zawierający odpowiedź na udzielenie 
pana Lebeau , któreście mi waćpanowie przed 
kilku dniami podali. Mam zaszezyt, zostawać 
mości panowie , waćpanów uniżonym sługa (podp.) 
Palmerston.*

Odebranie tego listu poświadczono w wyrazach 
następujących: rLoudyn, d. 26. czerwca *83 i.
Mamy zaszczyt, donieść waćpanu o odebraniu 
zapieczętowanego listu , któryś waćpartbył łaskaw 
przesłać ze strony konferencyi. Będziemy sje 
starali, za przybyciem naszem doEelgijnin wrę
czyć takowy ministrowi spraw zewnętrznych, do 
którego jest pisany. Przyjmiej waćpan i t. d. —  
(podp.) Devaux. Nothomb.

{Dokończenie następi,)

Prussy.
Gazeta pruska stanu z d. 5 . lipca donosi r Oj

czyzna poniosła znowu stratę przez śmierć zna
mienitego polityks. Minister stanu baron Stein 
umarł w d. 29. czerwca wieczorem po cztero
dniowej febrze w piersiach, w Cappenbergu.

Turcyja.
W  pierwszych dniach czerwca , tak Muzułma

n ie, jakoteż Frankowie, mieszkańcy Konstantyno
pola zadziwieni zostali zdarzeniem , które prze
szło sto lat nie zaszło było w państwie tureckiem 
i  z tego powoda dało przyczynę do różnych do
mysłów. W  d. 5. t. ai. nastąpił zapowiedziany 
wprzód kilkoma dniami odjazd sułtana Mahmuda 
z  flotą na morze białe na pokładzie fre
gaty Szeref Rasan, sposobem europejskim urzą

dzonej, na tej samej, na której przed dworno 
łaty posłowie otomańscy Hslil pasza i SuleiraaK 
Nedżib , teraźniejszy Fieis E fendi, odprawili po
dróż do Odessy. Na tej fregacie, z której prze
niesiono na inny okręt zapasy prochn i majtków, 
co na niej dawniej s łu żyli, towarzyszy sułtanowi 
wiel. admirał Halil pasza, tajny pisarz Mustafa 
Efendi i  kilku innych urzędników dworu. Na
wet znany bankier ormiański i dyrektor mennicy 
KassasArotin popłynęli za sułtanem z klejnotami 
i robotami złotemi na najętym austryjackim o- 
kręcie. Flota przybyła już wd. 4- przed Galli- 
poli, zhąd jego wysokość, zatrzymawszy się tam
że krótko, i w Dardanelłach , uda się przez Enos 
do Adryjanopola*)

Znany Hussein pasza wezwany został doGalli- 
poli z Adryjanopoła, dla rozmówienia się z suł
tanem.

Odjazd sułtana zatrudniał wciążstolicę i mniej 
zważano na zdarzenia w prowincyjach powstałych. 
Buntownik Mustafa pasza schronił się do miasta 
Skodryi, gdzie zamknięty i oblężony jest przez 
oddział wojska wiel. w e z y r a p o d  dowództwem 
Mehmeda paszy Ruszczuka. Sam Reszyd Meh- 
ined pasza ruszył do O cb ri, aby w razie po
trzeby z główną swoją siła wojsku pomagać 
przy oblężeniu. Posłał już nawet 2000 jeńców 
albańskich do stolicy, którzy do robót w arsenale 
będą użyci. OpróczMonasteru i Ochri założyli 
Turcy swoje obozy w Uskub, Sophii i Adryja- 
nopolo. Guberni ja Skodryjska przyłączona jest 
na czas do innych wielkorządztw albańskich , na
danych w. w ezyrow i, aby ja urządził.

Tymczasem otrzymał rząd wiadomość, że e- 
skadra, przeznaczona do blokowania brzegów 
skodryjskich , w d. 20. kwietnia opuściła Konstan
tynopol , zawinęła już do portu w Prewezy , a 
ztamtąd udała się natychmiast do Durazzo.

Karafeizi Sade ,Ali bej cofnął się spiesznie ze 
swojem wojskiem przed korpusem Izzet Mebuae- 
da paszy, stojącego przed Sophia i schronił s ię ' 
do północnej Albanii, a tak droga z Belgradu 
do Konstantynopola jest od tych kup oswobodzona.

W  d. 9. czerwca zawinęła do porto bonstan- 
tynopolitnńskiego fregata francuzka Galatea , na 
której popłynie do Francyi odwołany poseł br. . 
Guilleminot ze swoją rodziną. ■»

*) Podług listów z Philippopolis z dnia 17." czerwca 
miał sułtan wd. 14. wspomnionego miesiąca przybyć 
do Adryjanopoła.
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